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Straszny wieczór wigilijny
W Turyngjl miała miejsce katastrofa kolejowa w wyniku której 

33 osoby zostały zabite —10 ciężko a 50 lżej rannych
' BER LIN  20.12. W  w igilję Boże 

go Narodzenia około godziny 1 9 ’ 
oj w pobliżu stacji Grossiieringen  
w Turyngji eltspress wpadł na po­
ciąg osobo w ; , zatrzym any na mo" 
ście.

Jest 33 osoby zabite, 10 ciężko 
rannych a 50 sob lżej rannych

W edług otrzym anych relacyj, 
przebieg katastrefy m iał przebieg' 
następujący;

Zderzene pociągów nastąpiło  
przed wjazdem na stację na moście 
kamiennym nad rzeką Saalła, w 
miejscu, gdzie tor wjazdowy i w y  
jazdowy w. ajem nie się przecinają.

P ociąg pospieszny pędził z szyb 
kością -90 kim. na godzinę, ciągnio
ny przez d w e lokom otyw y, M aszy­
nista pierwszego pm owozu nie zau 
ważył z w o ln ic y  nastawionej na 
Stój! M aszynista drugiej lokomoty 
w y zauważył znak ostrzegawczy, 
lecz nie zdążył zatrzym ać rozpędzo

Fabryka fałszywych 
dolarów

PRZEM YŚL, 26. 12. Władze w pa­
dły na trop szajki fałszerzy banknotów 
5-dolarowych. Znaleziono drukarnię 
banknotów, mieszczącą się przy jednej 
z głównych ulic Przemyśla oraz pew­
ną, ilość falsyfikatów. Aresztowano 1 o- 
sób. Stwierdzono, że falsyfikaty były 
.kolportowane po całej Polsce.

nego pociągu.
N a stoją y  na moście pociąg o* 

sobowy wpadł rozpędzony kur jer 
Skutki zderzenia b y ły  straszne. 
Z ośmiu wagonów pociągu oso* 

bowego jedm  został strącony do rae 
ki, drugi zawisł na krawędzi mostu 
k  z sześciu pozostałych powstała je 
dna wielka masa zdruzgotanego

drzewa i żalaztwa.
Ofiary w ludziach (wyżej w y­

mienione) są tylko w pociągu osobo 
wym. Z p‘)( ‘ągu pospiesznego jest 
tylko ranny m aszynista, który spo 
wodował katastrofę .

Na m ie 'gee tragicznego w ypad1 
ku przybyły niezwłocznie kolejowe 
oddziały ratunkowe, oddziały sape­

rów, pociągi saniarne z Jeny i Er 
furtu, przestawieiele władz i t. d 

Rannych pizcAvieżono do szpi­
tali w najbliższych miejscowościach 
Nie wykluczone jest, że pod zdruzgo 
tanemi Aragonami są jeszcze dalsze 
ofiary jak również i pod leżącym na 
dnie rzeki wypadłym z toru nago- 
i;om .

Rewolucyjna zawierucha w Chinach
Japonia podejm ie praw dopodobnie akcję wojenną

LONDYN, 26. 12. Reuter donosi z 
gin King, że at pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia miały miejsce dwa 
starcia pomiędzy wojskami M m ig o lji 
zewnętrznej i  Avojskami mandżursko - 
ja p o ń sk iem i. Jeden żołnierz mandżur­
ski jest zabity, 3-eh ja - mozykćw jest 
rannych. Wojska japońskie domagają

się rozpoczęcia akcji w Mongolji na 
wielką skalę. Sytuacja uważana jest za 
bardzo groźną.

Stan oblężenia
SZANGHAJ, 26. 12. Proklamowa, 

no stan oblężenia av dzielnicach e h i ń -
Hankou.skich Szanghaju, Nankinie i

ś f  P

Tadeusz Wincenty Święcicki
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cu odbędzie sic w dniu 27 hm. o go lz 16-ej do kościoła parafialnego w So­
snowcu. Dnia 28 bm. o godz. 9-ej w tymże kościele odbędzie sic nabożeństwo 
żałobne za spokój Jego duszy, poczeju nastąpi wyprowadzenie Zw-ok na
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RODZICE, BK AT T RODZINA.

RZYM, 26. 12. Oficjalny komunikat 
.wioski: Marszalek Badogłio telegrafu­
je, że bitwa, która odbyła się 22 grud­
nia w pobliżu Abbi Adda zakończyła 
tię ealkojvicie zwycięstwem wojsk av! o - 
ekicli. Ze strony abisyńskiei braht u- 
dzial av bitwie ponad 5.000 żołnierzy z 
ąrm ji Ha i lux Chebbede z oddziałami 
k a r a b in Ó A V  maszjmowych typu belgij­
skiego. W ojska te były silnie wzmoenio 
no oddziałami Rasa Seyuma.

W ojska abisyńskie zostały odparte 
atakiem wojsk erytrejskich, Avspomaga 
be wydatnie przoz samoloty i artylc.i ję.

s tra ty  abisyńczykńw wynoszą ponad 
700 zabitych i 2,000 rannych, ze stro­
ny włoskiej podło 7 oficerów zabitych 
j fi-ciii ranny A  oraz 130 zabitych żoł­
nierzy erytrejskieh i 187 rannyeh.
! Wojska włoskie kontynuują akcję na 
południe od Abbi Adda, nie spotykając 
Iźadnego oddziału.
i Grupa wojsk abisyńskich, usiłując 
przejść na równinę została rozproszona

Setki zabitych, tysiące rannych
NOWE POSELSTW A JA PO Ń SK IE

TOKIO, 26. 12. Ukazał się dekret
przez kompan ję danakilską. Abisyńezy- 
ey pozostawili na pobojowisku b zabi­
tych i 6-eiu rannych.

Na froncie somalijskim samoloty 
zbombardowały rejon koncentrajiji 
wojsk abisyńskich w pobliżu Dana żar 
ma.

FATALNY LOT 
ADDIS ABEBA, 26. 12. Dwa samo­

loty włoskie dokonały lotu nad Dagah- 
bur. W drodze poAvrotnej jeden z samo­
lotów- musiał przymusowo lądować w 
pobliżu tej miejscowości. Abisynezycy 
zabili lotnika i zdobyli samolot.
NOWE ODDZIAŁY CZERWONE 

GO KRZYŻA 
DŻIBUTTI, 26. 12. Dnia 21 b rn. 

przez Dżibutti przejechała misja holen­
derskiego Czerwonego Krzyża udająca 
He do Abisynji. Tegoż dnia wyjechali 
z Dżibutti do Abisynji 3-eo dyptoi u - 
ci japońscy, którzy utworzyć mają pla­
cówkę dyplomatyczną.

cesarski o otwarciu poselstw japoń 
skich w Egipcie i Abisynji, zgodnie z 
uchwałą zapadłą na ostatniej seyji P!ir“ 
lamentu.

Powodem tych zarządzeń było skonsta­
towanie faktu, że w antyautononb z- 
nycli demonstracjach studenckich biorą 
udział podejrzane elementy. Ruch koło­
wy pomiędzy Hanko u i Szanghajem 
podjęto po rozproszeniu studentów, kłó 
rży w ciągu 3-ch dni obozowali na sia- 
cjach kolejowych uniemożliwiając pod­
jęcie regularnej komunikacji.

Aresztowanie 500 studentów
SZANGHAJ, 26. 12. Przywrócenie 

ruchu kbleiowego nastąpiło na Autek 
zarządzenia marszałka Czang - Kai - 
Szelca, który wysiał silny oddział żari- 
darmerji. Oddział zatrzymał studentów 
na pól drogi pomiędzy Szanghajem i 
Nankinem.

Studenci sami prowadzili lokomoty 
wy, posuwając się zwolna w kierunku 
Nankinu. 500 studentów aresztowano.

Zamach na ty c ie  w icem inistra
SZANGHAJ 28. 12. Trzema strza 

łami z rewobveru został zamordowali 
wiceminister spraw zagranicznych rzą 
du nankińskiego Tang-Yon-Yen 
Mordercami są dwaj chińczycy, którzy 
dotyczas nie zostali ujęci.

*  *  *

TOKIO, 26. 12. Japońskie kola po­
lityczne przywiązują wielką wagę do 
zabójstwa b. wiceministra spraw zagra* 
niczńych rządu nankińskiego Tang - 
You - Yena. Nie sądzą jednak, aby 
miało to wywrzeć wpływ  ̂ na rozwoj 
stosunków chińsko - japońskich..

Salomonowy wyrok
P ro ces  dwu ojców  jednego dziecka

Rad anelacwiny w Paryżu wydał sa-

iN’asne. lecz ten, co przeprowadził vlop 
tację później, domagał się anulowania 
pierwszej acBoptacji.

Sąd stanął na tern stanowisku, ze 
nie koniecznie ten będzie miał przy­
znane prawa do dziecka, który pierw­

szy uzna je za swoja Chociażby bo­
wiem matka utrzymywała stosunki z 
dwoma mężczyznami, sąd przyzna dzie 
cko temu, który daje lepszą gwarancję 
wychoAvania dziecka i jest lepiej sytuo­
wany. Wobec tego sąd apelacyjny ^  
Paryżu unieważnił pierwszy akt ailop- 
taeji, a dziecko przyznał drugiemu 
„ojcu“.



Sit. t.

Spóźniony pochód
afrykański

Koncepcje pokojowe Hoare - La* 
val skończy*y się fiaskiem. Więcej; 
skońezyty się formalnym skandalem. 
Minister Hoare 11 usiał się podań do Uk 
misji pod n*. ciskam  angielskiego ©pin 
j i  publiczne}, a zaś p. Laval będz e 
się musiał u-sto bronić przed końce.; 
tryezayin a mirtem eałej lewicy p arli 
mentaracj. : - m  aś pokój został osia 
recznie... odroczony przez radą Ligi 
‘Narodów, ja to  n’e odpowiadający de 
thowi psik'1 u Ligi. B» nie można wyrna 
gać od Ligi, i by określała wpierw na 
pastnika, n następnie dawała owemu 
napastnikowi nagrodę za napaść na 
innego członka Ligi. dlatego tylko, że 
l en  dróg; pochodzi z lądu afrykańsk o 
go, który państwa europejskiego przy­
wykły już uznawać za swą- ,,depewlen 
ce‘‘, za swoją filję.

Cała Afryka dostała sit* zwolna pod 
p a n o w a n ie  białych i nie Morą® p®d u 
wagę maleńekiej Librji, odkuoionej 
zresztą o j  jednego % państw europej­
skich, E tjop ja  stanowi jedyne pozosta 
łe niepodległo państwo afrykańskie, 
które odtąd jakimś przedziwnym 
zbiegiem okoliczności zdołało się ostać 
mimo ogólnego i szczegółowego podzia 
łu Afryki.

Gdyby jeszcze ten olbrzymi, sła­
bo zaludniony ląd afrykański prżezna 
czony był dla przyjęcia nadmiaru lu­
dności Europy. Gdyby jeszcze zdo­
bywcy Afryki przygotowali wszystko 
dla przyjęcia owej nadwyżki. Powsta 
łyby nawe państwa, nowe narody, 
wzmogłaby się produkcja, obroty han 
dlowe, tworzyłyby się nowe bogactwa, 
nowe kultury. Był tego zaczątek w 
Afryce, w kraju Boerów. ale się zatrzy 
rnął ja k #  \y. swym rozwoju, Algier, 
gdyby był w innych rękach, może naj 
pierwszy doszedłby do pożądanej for 
my. Ale F rancja rdzenna nie posiada, 
niestety, nadmiaru ludności, który m» 
glaby skierować do swych rozległych 
kolonii. W I unisie i Algierze więcej 
jest kolonistów włoskich i hiszpańskich 
aniżeli francuskich. Eksploatacjo cało 
go czarnego lądu skupiona jest w kił 
ku zaledwie przedsiębiorstwach i nasię 
puje kumulacja bogactw, a nie ich 
sprawiedliwe rozłożenie na jaknajwię 
ksze masy ludności.

Włosi jedni zdołaliły może sko­
lonizować wielkie obszary afrykań 
skie. ale sic w swym pochodzie afry­
kańskim spóźnili. I  to mocno spóźnili.

Sięganie po Etjopję dziś, gdy tery 
torjum je j uszanowane zostały nawet 
przez Anglją, przez tę samą Anglję 
która n*e uszanowała suwerenności 
kraju Barów, a która ma przecież swe 
żywotno interesy u źródeł Nilu w gra 
nicach Etjopji, sięganie pod Abisynję 
dziś gdy jest ona członkiem Ligi Na­
rodów, okazuje się. wiełce spóźnione. 
<1 ezcia najdogodniej świadczy ostał 
nia uchwała Rady Ligi, odraczająca 
pokój według koncepcji Hoare - La- 
val.
t e ' r :   o —

m m o
KATOWICE.

Piątek. 27 grudnia;
GP* — 7.20 Muzyka lokka z płyt gratno- 

7.80 — 7.50 D. c. muzyki z płyt 
-o rogram na dzioń bieżący. 7.55 — 8.00 
Parą inforcaae.yj. 12.15 — 18.25 Koncert 
tiA ^ li0/ yto,ró^  .rosyiskich (płyty). 18.85 — 

UẐ  -a ® 1 taneczna (płyty). 15-20;\V ladomosci giełdowe. 15.22 Chwilka huo-
w®k^°r  B>.ulek — szkic lite- 

iioin n Wiadomości radiotechniczne. 
.'1910 Program  na dzień następny 1920 
;przagląd prasy. 1930 Jak apądzió iwiąto?

h-TJ Lokalne wiadomości sporto­
we. .2.00 — 22.20 Znakomici soliści (otyty).

CZY PAN (NI) PALI?...
Od kogo świat cywilizowany przeiął ten kosztowny nałóg

Nie ehoa się wprost wierz/Ć że ty­
toń tak bardzo dziś rozpowszechniony, 
przyjął się wśród ludów cywilizowa­
nych dop'er:, przed 400 laty. Pierw­
szymi palaczami na świeoie byli indja- 
r ie  Południowej i środkowej Amety 
Iri.

Gdy podróżnicy hiszpańscy' no ra t 
pierwmy doh.A do brzegów Ameryki 
Południowej 1 ujrzeli ozerwoawakórymh 
tubylców — osłupieli ze zduna-cnia. Z 
ich ust i rcsów wydobywał <Hę srop  
dymu. Ten dym, który an  się sooeząt- 
ku wydawał ozem? nadprzyrod^nerą, 
pochodził -i żarzących się rolek suchych 
liści, które Indjam e trzymali w ustach.

Hiszpame z podziwem patrzyli an 
dziwacznych ludzi, którzy wciągali w 
płuca z nrezwyklą przyjemnością kłęby 
dymu, wchłaniali 1 następnie wypusz­
czali nosem i ustami.

PIERW H 7E CYC \R A  I  P IE R W SZ E  
F A JK I.

In d jan io  używali tych i'oiek, które 
1 bzywali ,..abago!\  tylko podczas wici 
kich uroczystości. W  dni pow^zeda c 
używali inntgo instrumentu, który ró­
wnież nazywali ,,'oabago". Miał ®n wi* 
dłowaty kształt. Jego dolny otwór byl 
pokryty liśćmi tytoniu, leżącym'; na 
rozrzarzotusb węgielkach, (lo r,:e dv.'r. 
lcońoe wprowadzano do nozdrzy

Rólki / n  szonych liści były przo rb  
kami cygar, a  wiclłowata rurka — by­
łe. piewszej ła jk ą  Jeden towarzysz 
Kolumba I- ia r  Romano Pane, przy­
wiózł to roflinę do Europy i uózosta- 
w:'.l jej nazwę indyjską Gohoba lub 
Gioia. Dopiera po wielu latach nazwa 
w> ją  ,,tabac-co . W  ten sposób tyU-ń 
przybył d> Europy i przyjął s:ę tu taj 
bardzo szybko.

Tadeusz Święcicki
UCZ, KL. V III GIMJN. PAŃSTW. IM. ST., STASZICA W7- SOSNOWCU 
amarl po illuglch i ciężkich cierpieniach d,r.ia 26-go grudnia 1935 roku,

prseżywssy łat 18.
Eksportacjft zwłok nastąpi w piątek dnia 27 grudnia o god*. l« e j  ze 

Hzpitala TTbezpieczałnl do kościoła parafiałnogo w Sosnowcu, W  sobotą o go­
dzinie 9 rano odbędzie się msza żałobna, poczem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentara miejscowy, o ozem zawiadam iają przyjaciół i znajo­
mych zmarłego pogrążeni w smutku

DYREKCJA GIMNAZJUM* RADA PEDAGOGICZNA I KOLEDZY.

Ponura zagadka wieczoru wigilijnego
Kim fest katowicki wisielec?

KATOW ICE, 26. 12. Obok strzel­
nicy wojskowej w Katowicach znalezio 
no w wieczór wigilijny zwłoki wisielca 
wisząca na pasku skórzanym na masz­
cie nieczynnych przewodów elektrycs- 
nych wysokiego uapięcm. -v-row 

Przy denacie nie znaleziono żadnych 
dokumentów osobistych, stwierdzają­
cych jego tożsamość.

Z wyglądu jest to mężczyzna liczą­
cy od 35 "do 12 lat, wzrostu 180 em. sil­
nej budowy ciała, ubrany w zieloną 
kurtkę zimową, długie spodnio bronzo- 
we trzewiki i budą koszulę. Zwłoki prze 
wieziono do kostnicy szpitala miejskie­
go.

W  sprawia ustalenia tożsamo s<h 
zwłok prowadzi policja dochbdzeuie.

Kobieta, ktśrą pneiSatfyfe pech
W ciągu 5 lat porodziła 15 dzieci

W węgierskiem miasteczku Nagy- 
becżkerek mieszka niejaka Anna r a ­
llies, która w ciągu pięcioletniego poży­
cia małżeńskiego wydała na świat 13 
dzieci.

Anna Panics wyszła za mąż mając 
la t siedemnaście. W ciągu pierwszych 
trzeelt la t powiła dziewięcioro dzieci za

każdym razem trojaczki. W czwartym 
roku przyszły na świat dwojaczki, to 
samo powtórzyło się w rok później.

Anna Panics żyje w wielkiej n ęd zy , 
a dla utrzymania licznej rodziny pod­
jęła się sprzedaży sztucznych kwiatów, 
które obnosi po miasteczku od domu do 
domu.

GENEZA PA L EN IA . - 7
Ja k  wpadli Indjanie na  pim val i a> 

lenia tytoniu 1 Tej sprawy nauka jesz­
cze nie wyjaśniła. Dotychczas panuje 
takie prz/puszczenóe:

Indjan i i o?.j alili ognisko za pomocą 
wysuszonych -iści tytuniu. Z ogniska 
unosił się upajający ^Japach, Ictóry w iy  
chało ay siebie z rozkoszą. Stąd, już jo- 
den krok do palenia.

Tytoń r ie  słu/ył lodjancm  tylko, 
ja k o  środek rozkoszy, przedstawiał dla 
nich równeż wartość leczniczą Chore­
go wkładano do pokoju pełnego dymu 
tytoniowego i trzymano go tam przez 
kilko godzm, lub pzez cały dzień, za! 
żnig od rodzaju choroby. W  innych 
; nów wypadkach stawiano p r/ed  ob­
licze chorego miskę z dymiąc, m i ii'.v" 
mi tytonie. Chory tak długo wdychał 
dym, dopóki jego ciało nie pokryło me 
potem.

Szczególne wrażenie wywarli na 
podróżnika, ii Indjm ue go szczepu Gna 
rani. Ci Indj-mie nio nosili żadnych u- 
Wiórów, ciało ich było wymalowane ca 
pstro, głowy strzyżone do skóiy. ! ’<<* 
liczki i wargi mieli przedziurawione. 
Gdy paLib, dym wydostawał ijn ; lę
0 i e tylko przez usta i nos, lecz : przez 
otwory w policzkach i wargach. Na 
Hiszpanach ci Indjauie. z których m  
lej twarzy wydobywał się dym, w y«a  
rli piorunująca wrażenie. 7, początku 
pzypuszozaU. że to jakieś piekielne 
po&taaie, dymiące demony. Dopiec-g 
g’dy się dowiodsień o przyczynie te:.")! 
nw w ykłeg  > zjawiska sami zaintero- 
sowali się tytonie--..

Kara za to, że me umarł
Mówi się, że anglicy mają ogromne 

poczucie humoru, może to poczucie hu­
moru było właśnie powodem następują 
cej, zresztą wcale nie komicznej hm tor j i

W  niówielMem miasteczku pod Łon 
dynem zmarł jeden z obywateli tego 
miasteczka. Nieboszczyka przywiezio­
no do kaplicy miejscowego kościoła.

Na chwilę przed zabiciem w iek a  
trumny, nieboszczyk ożył, śmierć była 
tylko pozorna, przoz dwa dni człowiek 
ów pogrążony byt w letargu.

Obudziwszy się w trumnie, ogarnię­
ty obłędnym wprost przestrachem, rze­
komy nieboszczyk wyskoczył z trumny,
1 jak szalony, popędził do domu.

Po kilku dniach w domu uspokój ?- 
nego już byłego „nieboszczyka" zinwit 
się policjant i zażadał od owego oby­
watela zapłacenia kary... za zakłócenie 
spoko i ii w świątyni.

„Niegrzeczny" obywatel karę posłu­
sznie zapłacił. ■n u irn iw M M

Przedewszf stklem: inteligeocja I glos
Uroda — trzeciorzędnym walorem przyszłych gwiazd filmowych
„Kobiety lń;adus«oe, ale *ató. o pro 

mienlująoej urodzie znikną raz na *aw 
s*e z amerykańskiego ekranu".

Taki ustęp ozy tam y w pewnej ano  
rykańskfej gazecie.

Ile w tym wywiadzie jest prawdy 
chwilowo stwierdzić nie można, gdyż 
są to dopiero plany, podane pracz ame 
rykauską produkcję warto jednak przy 
toczyć pewne, bttrdfco duszno poglądy
na

wj bór artystek filmowych.
Na całym świeoie decydującym

czynnikiem w karierze każdej gwiazdy 
Glinowej była bezapelacyjnie uroda. 
Wielokrotnie się zdarzyło, że film  na- 
krąoomy z taką miss Ameryka, Euro 
pa, czy nawet universum padał po 
p ierwszym przedstawieniu.

W  praktyce okazało się, że sama uro 
da V st ohw  ystarezaiąiewiu czynni­
kiem w zdobyła sławy dóbr#* aktorki 
filmowej.

Po kilku łatach tego rodzaju es 
sp erm en tu , diezb amerykańscy pro-

#  Podobne bardzo w wyglądzie,
#  ale różne w gatunku i w cenie.,.’

mleko wyborowe za iiir 26 §r. I  
mleko cbude „ „ s „

Spółdzielnia liemiańska
dla 3b^tu mleka

ducenci do prztA onania, ż& tego rodąa 
ju lansowano gwiazdy zupełnie ale bi» 
i-ą publiczność. I  właśnio dzięki temu 
l'dm tuneryknó-ki wchodzi w  nową fa 
zę razAvoju.

Obecnie decydować będzie nie ha 
rmonijna lin ja  ciała i nieskazitelny o- 
wat twarzy.

Przecież każdą bez w yjątku twarz 
można z gruntu zmienić, stosownie do 
tego. czy dana aktorka aua być „wam- 
pem“ czy łiiealmun dziewczęciem 19-g® 
wieku.

Nowocza-ńa kosmetyka i fotogra* 
fja stają w ty a; wypadku na najwyż­
szym poziomie.

Aktorka nadchodzącego filmu ame 
iykańsk»ega inue musi posiadać walo­
ry, z  którrflh największy nacisk kia 
dzio się na inteligencje* mile brzm ią­
cy głos i iimicjętriść wypowiadanie się

W dźwiękowcy aktorka musi posia­
dać głos, k tóry .bierze publiczność, w 
którTm umie wyrazić w’ozelkie uozu* 
cia.

Zapowiedź zupełnej reorganizacji 
wśród gwiazd Ameryk'! wywołała 
ogromną konsternację wśród świata fil 
nowego. v*.,-z -.... j .
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Walne zebranie oddziałów strzeleckich
w Sosnowcu

Płatek

Grudzień

1 Kielc
1 (k) Oddział L. M. i K. vy atrawesypict,
Nowozałożony oddział lig i morskiej w 
Strawczynie licz.' obecnie 153 członków.— 
Prezesem oddziału wybrany został p. Jó­
zef Żółciński, kierownik szkoły powszech­
nej w Hucisku, wioepreEOsem p. Jan Do­
stał, właściciel młyna w Drabowie, który 
ponadto został przewodniczącym sekcji ma 
rynarki wojennej przy oddziale.

Drugim wiceprezesem został p. Antoni 
Gcłucliowski — gospodarz wsi Strawczy- 
nek, sekretarzem p- Teresa Hermanowicz 
— nauczycielka z Huciska, a skarbnikiem 
p, Bronisław Kowalski — gospodarz ze wsi 
Promili k.

Ponadto wybrano referentko do spinwi 
morskich w osobie p. A. Seifert, nauczy* 
tialk i ze wsi Sirawezynelc i kierowniczko 
sekcji propagandowej p. Oiylją Oapust — 
nauczycielkę ze Strawczynka.

Dc. komisji rewizyjnej weszli pp.: An­
drzej Seifert, Jan Stąpień i Stanisław 
Beezkowski.

 o------

2 lagfąbia
T IS A T R  M I E J S K I  i 

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 3-30 teatr miejski gra do­

skonała komedie S. Kiedrzyńskiogo n +- 
„Cudzik i Spółka11. B ilety  w cenie od 25 g 1 

Jutro, dnia 28 grudnia o godz. 4.30 po­
południu doskonała komedja S. Kiedrzyń 
skiego pt. Cudzik i Spółka". B ilety w ce­
nie od 25 groszy.

Wieczorem o godz. 8.30 świetna operet­
ka Hervego pt. „Nitouche'1.

— o —
UNIERUCHOMIENIE ZĄBKOWICKIEJ 
FABRYKI SZKŁA W ZĄBKOWICACH 

W  wigilja została unieruchomiona na 
okres 10 miesięcy ząbkowicką fabryka 
szkła w Ząbkowicach, należąca do‘ belgu* 
skiej spółki akcyjnej-

Pracę na ten okres straciło 300 robot­
ników.

 O —
ZABAWY W ZAGŁĘBIU

Zarząd klubu towarzyskiego PZZPP. i 
H. w Sosnowcu dorocznym zwyczajom u- 
rządza w dniu 31 bm. w lokain własnym  
przy ul. Sienkiewicza nr. 17-a zabawą syb  
westrową z kotylionem  dla członków związ 
ku i zaproszonych, wzgl. wprowadzeńycu 
gości.

Osoby, które jeszcze nie otrzymamy za­
proszeń, proszone są o zgłaszanie siQ oso- 
biste lub telefoniczne do sekretariatu  
związku (telefon nr. .3-02) lub sekretariatu
klubu (od godz. 18. telefon 4-G5).* » »

PZZPP. H. w Dąbrowie urządza w dniu 
5 sóyczn i a 1933 r. tradycyjną zabawą ta­
neczną kostjumowo - maskową, która od­
będzie sic w salonach resursy dąbrow­
skiej.

Zaproszenia można otrzymać w sekre­
tariacie oddziału w Dąbrowie przy ul. 
Sienkiewicza 10 w godzinach 19—21.

Liga morska i koloujałna urządza w 
górnych salach gospody w Niemcach zaba­
wę, sylwestrową. Początek o godzinie 21-ej- 
Dochód, przeznacza sie na fundusz akcj. 
kolonialnej.

* » '
Koło opieki przy szkole nr. 3 w Czela­

dzi dnia 31 hm. urządza w sali klubu urząd 
łiików na Saturnie zabawę sylwestrową, 

* •  »,
Ochotnicza straż ogniowa w Czeladzi 31 

bm. w sali kina „Czary** dorocznym zwy­
czajem urządzą wieczór sylwestrowy, z 
którego dochód pzreznaeza na cele * ń iw -  
ysihnrisą 8:Oró2Żjnwach-bp;-.5cpśye OH

— Zebranie członków związku b ochot­
ników arm ii polskiej w S trzem ieszycach .
Odbyło sie zebranie członków b. ochotni­
ków armji polskiej w Strzemieszycach • — 
Budżet związku uchwalono na sumo - -  
zł. 50 gr.

Na zakończenie zebrani uchwali i <ez,- 
lucją potępiającą gw ałty czeskie nad ludno 

, le ią  polską zamieszkałą za 01 zĄ

' Seat a wsianie codziennych prac, wysii 
ków i ofiarności w oddziałach sarzełeckich 
zamyka roozhe zebranie członków, prze­
bieg którego uwidacznia osiągnięte rezul 
taty i braki do usunięcia, w nowym okr<j- 
ąie działalności zarządu, komendy i człon 
ków ćwiczących. Sprawozdania, składane 
praseą kierowników jednostek organ izacyj 
nych, wykazują poważne wyniki na odołn 
ku prac wyszkoleniowe - wychowawczych 
^y/iększenin sianu członków, sprzętu spor 
towego i umundurowania. Dość często spo 
tyka się, że członkowie oprócz żmudnoj i 
cichej praoy ua wyznaczonych stanowi- 
skaĄi, indywidualnie zwiększają majątek 
związku Z. S. prezes oddziału Sosnowice 
U  ze skromnych funduszów zakupuje kil­
ka drelichowych mundurowi członek zarzą 
da oddziału Pogoń przekazuje hodowlę 8 0  
łębi oddziałowi t szereg członków wysznku 
je źródło dochodów i wydatnie zasila ftia 
dusze oddziałów, oraz oddaje do biblioteki 
posiadane książki. W takich warunkach 
gromadzi się dorobek organizcaji — do 
wód właściwego zrozumienia, wypeliiiane- 
obowiązków Obywatela i głębokiego przy 
wiązania do środowiska społecznego

W atmosferze ożywionej dyskueji cał­
kowitego doceniania prac następuję jaw­
ne głosowanie, wyrażające zaufanie war­
tościowym działaczom strzeleckim. To też 
walne zebrania w oddziałach męskich pod 
przewodnictwem komendanta powiatu Z .  
Nowary i żeńskichhh pod przewodni® 
twem prezeski P. K. powiatu U. Pierzchli a 
łowej przy współudziale członków zarzą­
du powiatowego Li. Szczygielskiego. M, 
Ostońskaego i wies-presesa St. Abratnń- 
skiego wybrały do nowych władz w od­

działach następujących członkowi 
ODDZIAŁ SOSNOWIEC — POG0V.
Zarząd — Andrzej Majewski — prezes 

— członkowie: Stanisław Bański, Leon 
Fronozek, Czesław Menozyk, Jan Pi.uczyk 
Witold Ćwikliński, Stanisława Kasprzyk, 
Lukuaz B yozyński i Saturnin Szczepański 
Komendant oddziału — J. Koioarok 
ODDZIAŁ ŻEŃSKI SOSNOWIEC - MIA­

STO
Zarząd — H. Hamahkiewiczowa-preze- 

ska, A. Tobowa, W. Olszewska, S. Si-jków. 
na, N, Braszezyńska, 3t. Dąbrowska M. 
Dobieoka i Z  Grabowska — komendantka.

ODDZIAŁ SOSNOWIEC II
Zarząd — Micha! Przystupa-prezes, 

ozłonkowiei kierownik szkoły Kasprzyk, 
W;. Wolski, dr. Henryk Krogulski, M Wal 
czak, Józef Sobolewski, Stanisław Jelon- 
kiewica i O. Błaszczyk — komendant. Ki 
rownietwo oddziału Sosnowiec XI. żeński. 
Halina Ton^niówna — kierowniczka, Zo* 
fja Janczykówna i A  ima Jolonkaowierów- 
ua.

W walnych zebraniach biorą udział 
prąedstawioiole władz powiatowych Zwiąż 
ku Strzeleckiego, którzy wnikają w wa­
runki i rozwój Oddziałów udzielają odpo­
wiednich wskazań, wynikających se sta­
tutu, zarządzeń i potrzeb życia orgamza 
oyjnego. W powyższych Oddziała u wy­
tycznych, obrazujących właściwy kierunek 
realizowania zamierzeń Związku S tw teo  
ckiego udzielili: komendant powiatu — 
Z. Nowara, zastepoa komendanta powia­
tu D. Kanak, referent wychowania ywa 
telskiego J. Plaoek, komendant kompani: 
,T. Krzysztof ezyk prezeska W- P ierze :d o 
wa i komendantka E. Gallotówna.

Kiedy bezrobotny robotnik sezonowy
ma prawo do zasiłku?

Ekspozytura wojewódzkiego biura 
funduszu pracy w  Sosnowcu poda.jp 
do wiadom ości bezrobotnym robotni* 
kom sezonowym , że mimiister opieki 
społecznej rozporządzeniem z dnia 7. 
11. 1935 r. /jnniejsay! do 4-oh dK licz­
bę dni praery, uważanych za tydzień  
podlegania obowiązkowi zabezpiecze­
nia na w yoadek bezrobocia w odnie­
sieniu do bezrobotnych robotników se­
zonowych zatrudnionych przy robo 
łach budowlanych, ziemnych, brukar­
skich, drogowych, kolejowych, wod­
nych (budowlanych i regulacyjnych^  
m elioracyjnyrjh, zatrudnionych w  że­
gludze śródlądowej i przy spław ie  
dr7ie\va oraz w  cegielniach.

Bezrobotni ubiegający się o zasił­
ki na podstaw ie omawianego rozporzą 
dzenia mogą je  uzyskać, jeżeli: ft) po- 
sradają conajmniej 194 dni podlega­
nia obowiązkowi zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia w  ostatnich 12-tu 
miesiącach przed dniem zgłoszenia pra 
wa do zasiłku; b) wskazana minimal-

t a  liczba dit.i' podlegania obowiązkowi 
zabezpiaalenia mieleń się conajmniej w  
26 różnych tygodniach, które przypa­
dają w  okresie 12. jpiesięcy przed 
dniem zglo^aeiita prawa do zasiłków-

Przepis rozporządzenia odnosi się  
do tych robotników sezonowych,^ k tó­
rzy zgłoszą swe prawo do zasdków w 
okresie c,d dnia 18 grudnia 1935 r. do 
dnia 3.1 marca 1936 roku.

Ponadto bezrobotni robotnicy sezo 
nowi, którzy przed dniem 18 grudnia 
1935 r Figłośili sw e prawo do zasiłków  
lecz zasiłków tych n ie uzyskali spowo- 
du mc wykazania się 156-dniowym 
kresem podlegania obowiązków »ab'z 
pieczenia na urypadek bezroboc'a, mo­
gą do dnia 31 marna 1936 r. dokona' 
ponowi ego zgłoszenia prawa d° zasił­
ków na podstawie powyższego o p o ­
rządzenia. W  tym  wypadku przy usta • 
lan'u uprawnień bezrobotnych do za­
siłków' brana będzie data pon.w nego  
7jgJoszccia ?ię o zasiłek.

Po świętach
Święta Bożego Narodzenia już tup 

nęly. Jakżosz wieloo napracowały d f  
panie domu, przygotowując się dó ni<Ą
Budżet rod-Jinny coraz bardziej sio 
kurczy, to leż nie jedna gospodyni 
musiała się dobrao nabiedzić, aby a 
okrojonej peusyjki mężowskiej urzą­
dzić święta.

A  byli w Zagłębiu i tacy, było wie­
lu takich, którzy w święta siedzieli 
wraz z rodzinami zgłodniali w zim­
nych labach.

Akcja pomocy świątecznej zorgani­
zowana przez zaitóądyy miast i różne 
organizacje, nie objęła bowiem tych 
wszystkich nieszczęśliwych, pozbawi* 
n ych  praoy i chleba.

Spokojnie i cicho minęły święta 
Bożego Narodzenia w  Zagłębiu, Naj­
lepszym dowodem tego są kroniki po­
licyjne, które w czasie świąt nie zann* 
towaly ani jednej awantury, ani roz­
prawy nożowej.

Nie bawiono a ą hucznie i przew al 
nie święta spędizano w gronie reda ny 
lub najbliższych znajomych. Nawet na 
ulicach nie widziało się wielu „zawia­
nych11.

Pogoda również niezbyt dopisała. 
W pierwszy dzień świąt bowiem słoń- 
oe mo.siiaj przegrzało i w krótkim 
czasie ulice miast zagłębiowskich za­
mieniły > ę w bajorka, przez które bro 
dzić musieli przechodni, ochifipująp 
błotom świąteczne ubrania.

Przebieg świąt cechował przede- 
wszystkiem nastrój religijny, gdyż za­
równo na pasterce, jak i w  obydwa dni 
św ą t wszystkie kościoły były v/ype-l- 
nione tłumami wiernych.

 -o"------
— Walne zebranie i opSatek związku 

powstańców śląskich w Czeladzi odbądii* 
sie w lokalu uni wersy toin po wszech nesro 
przy ul. Reymonta w dniu 29 bm. o godzi­
nie 14.80.

— Choinka w szkole nr. 8 w BciMiue 
na Ksawerze. Dnia 21 bm, w szkoło pow­
szechnej nr. 6 w Będzinie urządzono chom 
ką. Odegrana została przez dzieci aktual­
na sztuczka pt, „Wesoła w igilja“ w pr/er- 

, wach chór odtśpiswał kolondy,
Dziftki ofiarności zawiadowcy Poradow 

skiego i p. RepUóskiej, przełożonej gimna­
zjum żeńskiego oraz samorządu uozenic te 
goi gimnazjum również dzięki staraniom  
opiek klasowych szkoły na Ksawerze 15® 
biednych dzieci obdarowanych zostało bu­
cikami. ciepłą bielizną, stmeelkami i i t< ^  

dyozami-
— Z centralnej targowicy w Myślowi-

each. Na targowico spędzono w ub. tygod  
niu 353 szt. bydła. 793 szt. świń, 89 cieląt, 
Razem 1228 szli. zwierząt. Płacono za kg. 
żywej wagi: (ceny loco targowica łącznio 
z kosztami hand.lowemi): bydło: od 49 gr.. 
do 70 gr , eieląta: od 69 gr, do 85 gr świ­
nie: od 68 gr. do 1.20 zł.

Przebieg targu: appd mały, tendencja W 
bvdla zniżkowa u świń normalna.

Rozprawy sądowe w Czeladzi
O zmroku przez Łaginzę przejeż­

dżała furmanka, którą jeahal jaki: *•
męźe-7ivzn« w  towarzystiwie kilki
pań. . - i f

W  pewnym  memencie jadący iur-
mańką Ryszard Zygm unt wyrwał fu r­
manowi Popezykow-i bat. i ciął mm  
przejeżdżającego w  tej chwili rev. erzf  
stę A leksandra F ijak a  z P®3;1’-

Zygmunt następnie podiCiąi konie 
i próbował uciec. K iedy został do pę­
dzony przez poszkodowanego odgrazai 
mu się ponownie batem.

Sprawa oparła 0 sąd grodzki w 
Czeladzi.

Z E  S P O R T U
m u tt  a r t  iniMii
Harcerski klub narciarski w K ato­

wicach organizuje w dniach o i b st\ cz- 
nia 1936 r. w ielkie zawody narciarskie 
w Zwardoniu, śląskiej chorągwi harce­
rzy.

W  rautach zawodów odbędzie się 
również ,,Trójmeez n a rc ia rsk i ehoi-ą-

Zygmunta, tłumaczącego się na roz­
praw)'o, że pom yłkow o uderzył F ijaka  
skazłano ua 200 zł. grzywny z. zamianą 
w  razie nieściągalności na 2 tygodnie
Hil'ftSZtU »

Skolei sąd rozpatrywał sprawę Fe­
liksa Słabego, żarn. w  Milo w icach któ 
ry skradł Marji Bengsz z Piasków  i  
kury z komórki. Bongsz na widok po­
licjanta Budworza rzucił kury z war- 
kiom i uciekł. U jął go jednak o!>ok f&_ 
bryki „Józefów" kom posterunku S a ­
turn Gryszk°.

Złodzieja skazano na 8 m iesięcy
więzienia.

gw i krakowskiej, śląskiej i za głębio w

Z a w o d y  przewidują: bieg juniorow  
w wieku od 15—-17 lat na trasie 9 km., 
bieg starszych w wieku od 18 lat wzwyż 
na trasie 12 km. oraz zasyp ow y bieg 
z®przeszkodami na trasie około 8 kro.

B iegi 9 l 12 km. odbywać się będą 
w ramach regulaminu o odznakę spraw  
ności polskiego związku narciarskiego.

S K O C Z N I A  N A R C I A R S K A  W  SKAGŁK-
Bru.

Zeintereeowonie sportem narciarskim w 
Zagłębiu Dąbrowekiem stale wzrasta- Or- 
sanizacje powołane &o krzewienia togo 
sportu w obecnym sezonie poczynają sy» 
ruszać i zabiegać o przyciągniecie spote- 
ozeńsiwa do uprawiania narciarstwa Naj-> 
więcej inicjatywy wykazał miejski komi­
tet PW. i WF. w Sosnowcu, któi-y organl 
żuje bezpłatne kursy nauki jazdy na nar­
tach.

Obecnie sekcja narciarska polskiego to­
warzystwa tatrzańskiego w Sosnowcu 
przystąpić ma do budowy skoczni narciar­
skiej na wzgórzu św. Doroty w Grodrou 
kolo Będzina. Skocznia ta będzie do*kona. 
łyir, terenem nauki dla adeptów narciar­
stwa.

X Nowicki sp°rtowe z Zagłębia- -tak 
sio dowiadujemy, pogłoski o ustąpieniu ki» 
równika sekcji bokserskiej Policyjnego SĄ. 
S. % Sosnowca p. Kamizeli są iiioprawilzf- 
we. P. Kamizela nadal pehń funkcje kie*
równika sekcji.

W  sprawie kaporowanego pięściarza 
Welgidina. Policyjny złożył skargą do zftf 
rządu podokrągu. Doskoualy pięśoiarz Lej 
zorgen nie otrzymał zwolnienia i walczy 
nadal w drużynie policyjnej.

X Ran znokautował murzyna Calender* 
W, mieście Petersen (Stany ZdrónoczomU
Edward Ran z n o k a u t o w a ł  w trzemej 
dzie murzyna Calendera.



X P in g  - pong w Będzńaie. Drużyna  
O. M. P. Kosaelew rozegrała m ew  pin® * 
pongofwy z OMP. Ksawera: wynik .1 dru­
żyny 4:3 dla ÓMP. Kosaelowa, w ynik II  
drużyn 4:3 dla OMP. K oszelew

W dniu 22 bin. rozegrał OMP. w Ko- 
Szeiewie rewanż z sekcją p ing - pongo.rą  
K,. S. „Zagłębianki“ w ygryw ając: 1 dru­
żyna 4:3 i II  drużyna 0:1 dla ÓMP. Ko- 
szeicw.

X Niem cy — Polska 4:3 {6:2, 1:1, 0:'!) 
Rewanżowy mecz hokeistów polski eh z re­
prezentacją N iem iec w Ham burgu rów ­
nież sie, nie udał. N iem cy w ygrali spotka­
nie w stosunku 4:3.

X  Kto nie plaei będzie zawieszony Na 
ostatniem  posiedzeniu zarządu 61. okręgu 
wego związku bokserskiego uchwalono za­
stosować wobec klubów, niewywiązujący ch 
sie z zobowiązań finansow ych natychm ia­
stowe sankcje aż do zawieszenia tych klu­
bów.

X  Szam ota nie jest m istrzem  zawodo­
wym  Polaki. Zarząd polskiego zw. towa­
rzystw kolarskich rozpatrywał ostatnio  
prośbą zam ieszkałego stale we Pranej: ko­
larza zawodowego Szam oty, który pragnął 
otizym ać oficjalny tytu ł m istrza zawodo­
wego Polski.

Zarząd związku ze względu na fakt nie 
możności w ydaw ania zawodowych licen- 
eyj kolarskich oraz ze względu na fakt nie 
startowania Szam oty w roku bieżącym  w  
Polsce, postanow ił prośbą Szam oty odrzu­
ci: ć.
I X  W izytator W F. w min. W R i OP.
Stanowisko w izytatora wychowania fizycz 
nogo w m inisterjum  W. R. i 0 . P. z za­
kresem działania, na całą Polską objął p.

Adam Miłobądzki, znany działacz sporto­
wy).

N ow y w izytator przeprowadza obecnie 
inspekcją w poszczególnych kuratorjach  
szkolnych.

SPORT W SZTUCE.
P olsk i kom itet olim pijski organizuje 

wraz z instytutem  propagandy sztuki 
przedolim pijską wystawą . Sport w sztu ­
ce*4. W ystaw a odbędzie się  w dniach o I 18 
kw ietnia do 10 m aja 1936 r. w salach  
IPS-u. N ajlepsze i  zakw alifikow ane przez 
jury prace w sta n ą  w ysłane do Berlina n« 
olim pijski konkurs sztuki.

Do konkursu olim pijskiego zgłosiło  się 
dotychczas 11 państw : Francja, W ęgry, 
Polska, Jugosław ja, Czechosłowacja, W io­
chy. Japonja, Szwecja, U SA , H iszpania  i 
Au'strja.

Oczywiście, że jest to tylko część zglo 
szeń, gdyż term in upływ a dopiero 15 m aja  
1936 r. i pozostałe państw a zgłoszą się pra 
wdopodobnie w pierw szych m iesiącach ro 
ku przyszłego.

Spodziewane są zgłoszenia B elgji, F in ­
landii, Grecji, Łotwy, Luksem burga i Pol. 
Afryki.

Z państw  ktióre zg łosiły  swój udział 
oficjalnie, Japonja zapow iedziała wyjąt­
kowo obszerne zbiory sztuki, obejmując? 
około 130 dzieł m alarstw a i grafik i, p i nad 
100 rzeźb i około 15 dziel sztuki arch' li kto 
nieznej. Szw ecja zamierza nadesłać około 
15 rzeźb.

W  pałacu w ystaw ow ym  w R zym ie zrr 
ganizow any będzie od. stycznia do m arca  
pokaz dziel rzeźbiarskich, m alarskich i nr 
ehitektury. Pokaz ten stanow ić będzie 
prze, ląd przedolim pijski-

K ino „ED>EW“ w  S o s n o w c u
SHIKLEY TEMPLE

N ajcudow niejsze dziecko N X  wieku, geu- 
ja lna  siedm ioletnia aktorka

Shirley Tempie
jako

„ N a sz e
9 9

stw orzyła zwruszającą pełną szczerego xe 
alizm u kreację w dalszych rolach g łów ­

nych Rosem ary Ames Joel Mc. Oj ea 
Ileż John Robertson. Zlot Jubileusz.

Prof. FONA  
N adprogram  TYGO DNIK I P. A T.

Początek seansu o godzinie 14.38.
.W pier.wgze i drugie św ięto o godz. 11.30 
odbędą się poranki z film u  „NASZE SŁO­
NECZKO". Ceny m iejsc dla dzieci 25 g r , 

dla dorosłych od 54 do 1.09.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

124. POWIJĄ.
P fB P w ra w S

• * — Jakób Garaud, o.debrawsT.v li-l, 
5 przebiegł pierwsze wyrazy, j oczom 
położył tak ow y  na biurku przed sobą,

— Jerzy Harier — rzekł — poleca 
»»i pana jak > człowiek zasługującego  
r,a najzupelii'ejsze zaufanie, pisze mi
0 panu w sposób poważny... Było? więc 
wychowańcem szkoły sztuk i rze­
miosł?

— Tak, prócz tego oddawałem się 
studjom spec ainym w mechanice za­
stosowanej do dróg żelaznych, kt-'ra 
to kwest]a, sądząc z ogło zeń w d z ie n ­
nikach, zdaje się być głównym celem
1 tw ard a  pańskiej fabryki. N ie p> 
przestając na. teorji — mówił Lucjan  
dalej — sta iłem się wykonywać ją  
w praktyce. Mogę stanąć przy wars ta­
cie z pi.nikiem i młotem w ręku, aby 
pokazać robotnikom, -w jaki sposcb  
którą ze szt k wykonywać i jak ją na 
fdępnie d  robić.
. ~  Swmdczy to o wysokiej pańskiej 
inteligencji1, k' ćrą pochwalam — rzekł 
przem ysłowiec; — nie potrzebuję więc 
pytać -  czy jesteś rysownikiem?

— Gdybym nim nie był, nie śmiał­
bym się p a -u  przedstawić — odparł

Niniejszym zawiadamiamy P. T. O d­
biorców, a w szczególności Pan e Domu, 
że przy sklepie został otwarty propagan­
dowy flokal racjonalnego gotowania na 
elektryczności. Będq w nim urządzane 
pokazy oraz kursy.

Bliższe szczegóły i informacje w 
sklepie.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU BĄBROWSKIGM 

Sp. Akc,

K I N O

Bohater film u  ..Jestem  ubiegiem 4* P A W E Ł  M U N I w dram acie pt.

Walczę o życie
NA SOPiNTE ! S łyn ą  polsko - am erykańska N A  S C E Ń lE !

Trupa liliputów
w nowej rew ji pt, „NIECH ŻYJE MŁODOŚĆ". — W  program ie: 

Tańce, skecze, piosenki oraz komik m uzykalny GAJDARO W . — —

KI HO

ZA8ŁĘME

D ziś i dni następne
R eprezentacyjną Polska operetka film ow a

N ajkosztow niejszy film  Polski! Olbrzym ia n ieb yw ała  w ystaw a! 
, Przebojow e m elodję i p iosenki!

Sentym ent! H urom ! Zawrotny rytm  tańca 
W  roi. srł. A. Żabczyński, Lola H alam a, St. B ielański, Tola M ań­

ki ewiezówna, M ira Z im iń sk a inni- ____________
N ftdgrofrram: najnow szy tygodnik  PątHmońtu.

Choć
L ep

choć jest 
Myć ślet

O VLK

Labrou i  — Znajdując się obecnie bez 
zajęcia w', k-.mywam obeetfre rysunki i 
plany dla domu Simon i spółko, w S \ -  
Ouen.

—  Al — rzekł mnmimany H a 'mart, 
wpatrując się piln ie w  młodzieńca - -  
pan w y i-1 ? ywasz rysunki i plany dla 
domu ^im> u i spółka?

—  Tak, panie.
—  I le  łat masz pan obecnie?
—  D w n iz eścia siedem.
—  Zamieszkujesz; w  Paryżu?
—  Tu.
— Jesteś więc paryianinem ?
•— Niezupełnie, ponieważ urodziłem  

się w  A lfortville.
Wyra.i A lfortv ille padł jak stru­

m ień zimnej wody na skronie m nie­
manego Iłarmanta. U słyszaw szy tę na 
zwę, drgnął nagle i z podwojoną u w a­
gą wpatrywać się zaczął w m ówiącego

— Czy ojciec pański żyje — zapy­
tał po chw li.

—  N ie, panie.
— A matka? „
— I  matki nie mam zmarli oboje. 

Matka przs w ydaniu ranne na św at... 
ojciec, gdym  był jeszcze maleńkim.

dum.

Niepokoj Jakóba Garaud w zrastał 
do tego stopnia, iż. staw ał się praw ie  
widoczny.

—  A! zatem  pan nie masz rodziny 
— w yjąkał, usiłując pokryć zm iesza­
nie.

—  N ie  mam, panie, nikogo.
—  Czem się  zajmował pański oj­

ciec? —  pytał dalej Garaud.
— Mói ojciea był zdolnym, .znanym 

powszechnie inżynierem , posiadał w id  
ką fabrykę w A lfortville.

—  Jakże się pan nazywasz? — py­
tał przytłum ionym  głosem.

H aniu .n i zbladł ja,k widmo
— Lucjan Labroue — odrzekł m ło­

dzieniec.
—  Lucjan Labroue!... — powtórzył 

miljoner, czując,- że dreszcz w strząsa  
i  nu całym, a włosy stają  mu na głow ie.

— Tak panie — odparł zagadnioj y, 
pa tając ze zdziwieniem  na osłupienie 
przem y sio w-a. — Czyś pan znał m o ­
jego ojca?

Pytań, e to, zam iast onieśm ielić i 
zmieszać Jakóba, wróciło mu całą p r /y  
tomność umysłu, nakazując staw ić od­
w ażnie czoło położeniu, w  jakiem  się 
znalazł wobec syna ofiary, którą okradł 
' zamordował.

—  Tak jest—rzekł śmiało — znałem  
pańskiego ojca, zostawałem  z nim w  
stosunkach handlowych i przyjaciel­
skich zarazem, pam ętam, że się nazy­
w ał Ju ljan  Labroue.

—  Tak, panie.
-— Pojm ies i w ięc moje chw ilow e

wzruszene, sy owodowane naglą w i ad o 
mością, że jesteś synem człowieka, kio

N ajm ilszym  ł najpożyteczniejszym  
podarkiem  gwiazdkowym  i nowórocz 
uym , jest K SIĄŻECZK Ą OSZCZĘD­
NOŚCIOW A K O M U N A L N E J K A SY  
OSZCZĘDNOŚCIOW EJ w Za w iereiu

rego wyso-.ie poważałem, kochałem i o 
k tó r e g o  magicznym zgonie dowiedzia­
łem się 'i- gazet w N e w-Jorku.

Ach! zatem pan znasz sw zegó ły  
śm  edci m ojego nieszczęśliw ego ojca?

—  Znam, panie... został zam trdow.i 
i y w e w łasnej fabryce, podczas poża­
ru,.. — szeptał Jakób Garaud, drżąc 
cały. — Rzecz dziwna...— m yślał jed- 
roi-ześnie — groźne być może losu zizą. 
ćlzenie, kcóre sprowadza do mnie jako  
proszącego syna mojej ofiary.

Zachwiawszy się chwilowo pod c io ­
sem nieprzew idzianym , m niem any P a ­
w eł H ann a ii zwalczyć się jednak n e  
dozwolił. O bliczywszy w oka m gnieni 
w yniknąć mogące następstw a ] rw z xl 
stałe postanowienie.

-— Zamordowanym został... i >k! ---> 
powtórzył J ucjan z westchnącmem  
namordowanym w fabryce ręką zbrod­
niarza...

— ,Teśl; m nie pamięć d i  e m yli — rr.o 
w ił Garaud z przerażająco zimną krw ią  
— zbrodmarką była kobieta, odźwiem
na fabryk'...

—  Sędziowie uw ierzyli dowodem; 
skazując Joannę Portier za potrójną  
zbrednę. Co do mnie, ja w  jej w i 
nę n ie wierzę! —  odparł Labroue. t

* Jakób zadrżał powtórnie.
—  Dlaczego pan nie wierzysz? — za 

p ytał — sądzisz więc, że tę kobietę nie 
sprawi ed h w 1 e skazano ?

— Tak, lianie.
—  Zdaje m i się jednak, że dowody 

zebrane prze:w niej, aż nadto stw ier­
dzały jej w nę.

d. c. n.
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